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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: Bez po- 
ezty: kwartalnie 4 zł; 
miesięcznie 1 zł. 49 cent. 
Z poczta: kwartalnie5zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 e. w. a. 


Rok wydania 56. 


Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen- 


tów od wiersza — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
B pocztowej. 


Cefegramy Hazety Lwowsfiej. 

Wiedeń, 22. lipca. Jego Exeelencya Minister stanu 
do e. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie. Z głó- 
wnej kwatery armii operacyjnej donoszą: | 

Wiedeń, 22. lipca godz. 6 wieczór. Brygada puł- 
kownika Mondel wzmocniona i4stym pułkiem piechoty, 
tudzież kilkoma bateryami i szwadronami 2go korpusu ar- 
mii, odparła dziś zwycięzko przedsięwzięty przeważnemi si- 
lami atak nieprzyjaciela na Blumenau (w północno-za- 
chodniej stronie od Presburga). 

Wiedeń, 22. lipca, godz. 4. minut 5. po południu. 
Od dziś w południe nastało pięciodniowe wstrzymanie kro- 
ków nieprzyjacielskich między wojskami austryackiemi a 
pruskiemi. Ambasadorowie austryacey hr. Karolyi iba- 
ron Brenner, tudzież feldzeugmcister Degenfeld 
odjechali do głównej kwatery pruskiej dla spełnienia pole- 
conej im misyi. 

Tryest, 21. lipca. Zwycięztwo floty austryackiej 
jest zupełne. Flota włoska cofnęła się spiesznie ku Li- 
becchio. — Lloyd i tutejszy komitet patryotyczny wy- 
sełają wielki statek parowy z lekarzami i wszelkiemi po- 
trzebami do zaopatrzenia rannych na wody Dalmatyńskie. 

Jego Excelencya minister stanu do c. k. prezydyum 
namiestnictwa we Lwowie: 

Wiedeń,*) 21. lipca 1866 roku. Kontradmirał T e- 
gethoff do Jego Excelencyi pierwszego jenerał-adjutanta 
Jego cesarskiej Mości feldmarszal-lejtnanta hr. Crenne- 
ville. Spalato, godzina 11. minut 50 wieczorem: 

Dziś przed południem przybyła pod Lissa flota nie- 
przyjacielska w sile 23 statków, między któremi „Affonda- 
tore“ i 11 innych pancerników. W boju z fregatą pancerną 
„Arcyksiążę Maxymilian* zatopiona została wielka jedna 
fregata nieprzyjaciełska, druga wysadzona w powietrze. 
Z obu fregat nikt uratowany być nie mógł. Statek liniowy 
„Cesarz“ zaatakowany przez 4 statki pancerne nieprzyja- 
cielskie silnie o jeden uderzył a wszystkie odparł, stracił 
dwa maszty (fokmaszt i bugspriet), 22 poległych, 82 ran- 
nych. Polegli: Kapitan okrętu liniowego Czik of Klin 
i Henryk baron Toll, obadwa zaraz po rozpoczęciu boju, 
oraz chorąży okrętowy Robert Wroeh. Ciężko ranni: 
porucznik okrętowy Józef Frank i Franciszek baron Mi- 
nutillo, chorążowie okrętowi Hugo Pogatschnik, Fer- 
dynand Gebhard. Lekko ranni: kapitan okrętowy Karol 
Kern, porucznik okrętowy Juliusz Steiskal i Herman 
baron Spann, kadeci morscy Ignacy Mader, Wiktor 
Sumbucechi, Edward Hanslik, August Süss i Hlo- 
szek, Komandor Petz lekko w twarz ranny przez odłamek 
drzewa, z osady z wyjątkiem okrętu liniowego 10 pole- 
głych, 42 rannych. Rany nie wiele są znaczne. Eskadra 
zupełnie jest zdolna do boju, osada najlepszym ożywiona 
duchem. Po dwugodzinnej walce nieprzyjaciel został od- 
party a Lissa została oswobodzona. Wczoraj wpłynęły do 
portu 4 fregaty pancerne nieprzyjacielskie, wypędzone jednak 
zostały dobrze skierowanym ogniem bateryj nadbrzeżnych, 
granatami jednak ostrzelały parowiec Lloyda „Egitto.“ 
Komendant tegoż parowca, porucznik okrętu Stratti, 
kazał go wcześnie zatopić, tym sposobem zapobiegł jego 
zabraniu. Trzy wylądowania pod Connisą silnie odparte zo- 
stały przez osadę. Kapitan fregaty Monfroni donosi 
z Riva nad jeziorem gardyjskiem pod dniem 20. lipca 1866 
r. o godzinie 9. minut 15. przedpołudniem : Dzisiejszej 
nocy łodzie działowe „Wildfang“ i „Ścharfschiitzeć wycią- 
gnęły parowca jednego wojennego włoskiego pod ogniem 
bateryj nieprzyjacielskich pod Gorignano. Z naszej strony 
było przytem dwóch rannych. 


*) Podany do wiadomości w wczorajnym osobnym dodatku, 
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Część urzędowa. 

(Dalszy ciąg ofiar patryotycznych z powodu wojny.) 

Gminy powiatu Mielnickiego celem szybkiego odstawienia po= 
wołanych urlopników z Mielnicy do Tarnopola i Kołomyi (w odległo- 
ści 16 mil) dostarczyły bezpłatnie z własnego popędu 60 wozów. 

Na potrzeby państwa z powodu wojny złożyli: 

C. k. poborca urzędu podatkowego w Wojniczu p. Wojciech 
Tudorowicz i ce. k. kontrolor tegoż urzędu p. Stroynowski po 
2 złr. 

Dla rannych: 

P. Sowiński, kancelista urzędu powiatowego w Wojniczu 2 złr., 
ks. Łukasz Kęska, proboszcz w Złotej w powiecie Wojnickim 2 złe, 
p. Franciszek Drosdowicz z Złotej I zir., pisarz magistratu w Woj- 
niczu p. Józef Bialik dla rannych z 6go pułku piechoty Br. Go- 
rizutli I złr. jako ratę za miesiac lipiec, zobowiazujac się oraz 
składać co miesiac taką kwotę przez cały czas wajay. Nadto c. k. 
kontrolor urzędu podatkowego p. Stroynewski ofiarował dla ran- 
nych 2 koszule i 2 pary kalesonów. 

Alfred hr. Potocki, właściciel Łańcuta, zobowiązał się przyjąć 
do dworskiego szpitalu w Łańcucie sześciu rannych żołnierzy na 
bezpłatną kuracyę i utrzymanie. 

Gmina miasta Łańcuta zobowiązała się przyjąć bezpłatnie 
czterech rannych żołnierzy na kuracye i utrzymanie. 

C. k. urzędnicy urzędów powiatowego i podatkowego, c. k. 
komisarz straży finansowej i c. k. notaryusz w Łańcucie zobowią- 
zali się pielięguować wspólnie trzech rannych lub chorych oficerów. 

C. k. pensyonowany major i właściciel dóbr Białobrzegi pan 
Anastazy Fecondo Frichienihał zobowiązał się przyjać bezpłatnie 
na kuracyę i utrzymanie 1 rannego c. k, oficera. 

burmistrz i aptekarz w Ładńcucie p. Antoni Swoboda przyj- 
muje również bezpłatnie 1 rannego c. k. oficera na kuracyę. 

P, Ignacy Arst, chirarg miejski i lekarz sądowy w Łańcucie, 
zobowiązał się leczyć bezpłatnie wszystkich rannych i chorych wo- 
jowników pozostających tak na koszcie gminy jak i u osób pry- 
walnych w Łańcucie. 

P. Henryk Menzel, plenipotent hr. Potockiego z Łańcuta, zo- 
bowiazal się odstąpić bezpłatnie część własnego pomieszkania w Łań- 
cucie na pomieszczenie 4 rannych lub chorych oficerów. 

P. Maryan Mysłowski, pocztmistrz w Brzostku, deklarował 
się przyjąć bezpłatnie na kuracyę i utrzymanie dwóch rannych tam - 
tejsze zaś bractwo rożańcowe i miejscowa filialna gmina izraelicka 
po 1 rannym wojownika. Przystąpiono także do urządzenia w Bro- 
stka szpitalu na 15 rannych wojowników, a lekarz miejscowy Dr. 
Januszkiewicz zapewnił rannym bezpłatną pomoc lekarską, Na ko- 
niec właściciel Jodłowy p. Michał Dobrzyński zobowiazał się przy- 


. 


jąć na utrzymanie 4 rannych wojowników na czas rvekonwalescencyi. 

Gminy powiatu Limanowskiego zobowiązały sie przyjąć w rezie 
potrzeby 100 rannych wojowników na czas rekonwalescencyi pozo- 
stawiając c. k. naczelnikowi powiatu rozdzielenie ich między kilka 
miejscowości Limanowy, P, Phönix Kohn chirurg w Limanowej 
zapewnił bezpłatna pomoc lekarska chorym tamże umieszczonym. 

Dr. Orzakiewicz lekarz miejski w Leżajsku zobowiązał się 
leczyć chorych bezpłatnie, tamtejszy zaś konwent XX. Bernardynów 
przyjać bezpłateie dwóch chorych żołnierzy na kuracyę i utrzy- 
manie. 

Przełożony kiasztoru XX. Reformatów w Wieliczce zapewnił 
przytułek i pomoc lekarską dla trzech chorych lub rannych wojo- 
wników. 

Dziedzic Dobranowie p. Alfons Lippmann przyjmuje podo- 
bnież 4 rannych na kuracyę i dostarczać będzie dla nich bandaże, 
szarpie i t. d. 

Wójt w Trąbkach Klemens Waśniewski 2, gmina Dziekano- 
wice 4 chorych w lokalu szkoły (rywialnej; Gmina Gdów 3 ran- 
nych w lokalu szkolnym. P. Eustachy Zakrzewski dziedzic Zbo- 
rówek, i wójt tej wsi Franciszek Sżapa przyjmują po 1 chorym 
żołnierzu. 

Dwór w Leżajsku zobowiązał się przyjąć bezpłatnie na ku- 
racyę i utrzymanie 3 rannych żołnierzy. 

Miasta Dobczyce zobowiązało sie przyjąć 16 rannych żołnie- 
rzy lub rekonwalesceutów. Do tego celu wynajęto już odpowiedni 
gmach, postarano się o łóżka i gmina miejska zobowiązała się do% 
dawać każdemu z żołnierzy do ich żołdu po 5 c. dziennie, 

Podobną propozycyę zrobiły wszystkie gminy powiatu Dob- 
czyckiego i uchwalono urządzić podobne szpitale w Łapanowie, Wi- 
śniowy i Drogini, każdy na 10 rannych. I tu także wynajęto po- 
mieszkanie i zapewniono dzienny dodatek po 5 c. dla każdego żoł- 
nierza. Kilku właścicieli dóbr zobowiązało się dostarczyć pewna 
ilość zboża. 


Gmina miasta Biecza przyjmuje bezpłatnie na kuracye wszy- 
stkich chorych i rannych żołnierzy pochodzących z Biecza a pani 
Helena Osiecka właścicielka Zbórowie odstępuje tamże trzy po- 
koje na pomieszczenie około 30 chorych lub rannych. 

Gmina miasta Starego Sacza zobowiązała sie przyjać na czas 
do końca października b. r. ezterech rannych lub chorych wojo- 
wników i umieścić ich w nrzadzonym do tego celu gmachu (W szpi- 
talu ubogich), odstępujac oraz bezpłatnie I pokój dla chorych lub 
rannych żołnierzy kosztem gmin wiejskich utrzymywać sie mających. 

P. Konstanty Dunikowski właściciel Kokuszki, deklarował sie 
przyjąć 1 rannego wojownika lub rekonwalescenta. 

Gmina miasta Muszyny deklarowała sie przyjąć bezpłatnie na 
kuracye i ntrzymanie rannych lub chorych żołnierzy pochadzących 
z Mluszyny, i do tego celu urządzić gminny dom ubogich na szpital. 

Leśniczy kameralny Franciszek Kolb przyjmuje bezpłatnie na 
kuracye i ntrzymanie jednego rannego wojownika z galicyjskiego 
pałku piechoty Nr. 20. 

Urzędnicy dóbr Arcyksiążęcych w Żywcu zobowiązali się pie- 
legnować bezpłatnie 10 rannych w lokalu na ten cel urządzić się 
mającym, a gmina miasta Żywca odstąpić lokal na szpital i pielę- 
gnować 10 rannych. 

Lekarze Ludwik Richter i Dr. Wroński w Gorlicach podej- 
muja się leczyć bezpłatnie chorych lub rannych żołnierzy umieszczo- 
nych w Gorlicach lub okolicy, w Gorlicach zaś urządzony został 
szpital na 4 rannych. 

Nadto dostarczono z powiatu wielickiego 20 66 30 łutów 
szarpi i 82 6 21 łutów starego płótna, z powiatu bieckiego 20 66 
szarpi. 

Stowarzyszenie pobożne imienia św. Cecylii w Przemyślu ofia- 
rowało sume 150 zł. jako dochód z urządzonego koncerta na rzecz 
rannych z 10. pułku piechoty. 

Izraelicki komitet palryotyczny w Przemyślu zebrał w tam- 
tejszej gminie izraelickiej sumę 500 zł. a na wsparcie rannych wo- 
jowników z 10. pułku piechoty hr. Mazzucheli sumę 100 zł. w. a. 

Te czyny patryotyczne podaje się z wyrazem zupełnego uzna- 
nia do wiadomości powszechnej. 

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa, 

Lwów, 19. lipca 1866. 

W Kossowie du, 15. lipca b. r. zachorowały na cholerę 
3 osoby, z których umarły 2, w Manastersku zaś nikt już nie za- 
chorował na cholere. 

Według doniesień z Jas, panująca tam cholera jest bardzo 
gwałtowna i ciagle się powiększa. 

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Lwów, 18. lipca 1866. 


W obwodzie kołomyjskim pojawiła się cholera w Słobodzie 
i Rybnie w powiecie Kutty, w Popielnikach w powiecie 
Zabłotowskim, w Jackówcee w powiecie Tłumackim, w miejscach 
zaś dawniej ta klęską dotkniętych wydarzyły się pojedyńcze wy- 
padki, W Zaleszczykach dn. 19. b. m. zachorowało na cholerę 
dwóch izraelitów, z których 1 umarł. 

Z c.k. Namiestnictwa. 
Lwów, 19. lipca 1866. 


(Z urzędowej części Gazety wiediùskiej } 

Na mocy najwyższych patentów z 21. marca 1818 i 28. gru- 
dnia 1859 odbędzie się dnia 1. sierpnia r. b. o godzinie 10. przed 
południem w przeznaczonym na to lokalu w gmachu bankowym 
A45. i 445. losowanie dawniejszego długu państwa. 

Zaraz potem nastąpi 13ste losowanie seryi proc. pożyczki 
loteryjnej z r. 1860. 

Z dyrekcyi e, k. długów państwa. 


Część nieurzędowa. 
Monarchia austryacka. 
Wiadomości z teatru wojny. 


Naczelny wódz c. k. armii operacyjnej fm. Arcyksiążę Albrecht 

wydał nastepujacy rozkaz do armii: 
Główna kwatera Wiedeń, 18. lipca 1866. 

JCMość raczył mi najłaskawiej powierzyć dowództwo całej 
operacyjnej armii, które z dniem dzisiejszem obejmuję. Żołnierze 
armii północnej i południowej! wierni dzielni sprzymierzeńey Sasi! 
Jak uczucia nasze łączyły się zawsze, tak się połączy nasze dzia- 
łanie. Silniejsza niż kiedykolwiek zbiera się armia wyćwiczonych 
w boju, z waleczności i wytrwania zarówno znanych wojowników, 
którzy z samowiedzą z jednej strony odniesionego juz zwycięztwa, 
a z drugiej strony z gorącą żadzą pomszczenia niezasłażonego uie- 
szczęścia, tęsknią za sposobnością położenia kresu zarozumiałości 
wroga! Spełuijmy „połaczonemi siłami“ wielkie dzieło, i miejmy 
nieustannie w pamięci, że zwycięztwo tego jest udziałem, kto ma 
głowe i serce na swojem miejscu, kto umie zarazem spokojnie my- 
śleć, energicznie działać; że — niechaj szczęście sprzyja komu 
chce, ten tylko jest zgubionym kto straci ducha i sam zwątpi o 
sobie. Ufajmy przeto niezachwianie w Bogu, który broni sprawie- 
dliwiej sprawy, naszemu Monarsze, który od nas ochronienia po- 
myślności swych ludów oczekuje, ufajmy własnym siłom, ożywiają- 


cym sie z każdem nowem zadaniem i idźmy radośnie do stanowezej 
walki z wykrzykiem: niech żyje Cesarz. 
Arcyksiaże Albrecht, feldmarszałek. 

Dzienniki pruskie ogłaszają teraz straty pruskie w ostatnich 
tygodniach Szereg ten poczyna spisógo korpusu armii, W potycz- 
kach od 27. do 30. czerwca, korpus ten stracił w oficerach 20 po- 
ległych i 90 rannych. W szeregowcach poległych 53 podoficerów, 
8 muzykantów, 370 prostych żołnierzy, prócz tego 183 koni. Ran- 
nych: 182 podoficarów, 20 muzykantow. 2039 prostych załnierzy. 
oraz 137 koni. Nieodszukanych 20 podoficerów, 347 prostych żoł- 
nierzy i 57 koni. Dwa pułki z 6. korpusu. 'włacznie 2 Š. korpu- 
sem pod Skalicami walczyły. Straciły 6 poległych i 15 rausych ofi- 
cerów, 62 poległych i 382 rannych szeregowców. 34 nieodszuka- 
nych. Ogólna więc strata wynosi około 500 poległych i przeszło 
2000 rannych, oraz 400 nieodszukanych. 

Z Darmsztadu 16. lipca donoszą, że Prusacy stoja na tej 
stronie Renu pod Stoksłał, na przeciwko 8go korpusu armii związ- 
kowej, Dziś oczekują bitwy. 

Wszelako własność wojskowa i rządowa opuściła stolicę; 
wiele rodzin opuściło miasto. 

Główna kwatera Lardaro, 16. lipca, Szczęśliwa potyczka prze- 
ciwko znacznym siłom ochotników włoskich pod komendą Nieotery, 
nieprzyjaciel odparty z znaczną stratą ku Storo. Stracił dwóch ko- 
mendantów batalionowych i wielu ludzi, wielu zaś utopiło się 
w rzece Chiese, 

Zrobiliśmy do 100 jenców. Z naszej strony poległ waleczny 
kapitan Mayern z putku piechoty księcia heskiego, zaś porucznik 
Kraliczek lekko ranny. Bliższych szczegółów dotąd nie mamy. 


„Korespondencyi Havas“ piszą z Londynu, iż rząd rosyjski 
wystosować miał do gabinetu angielskiego energiczne przedstawie= 
nie z powodu obecnego położenia stałego lądu europejskiego. Rosya, 
mówi pismo owe z Londynu, nie ma wcale skłonności mięszania się 
w spory czysto niemieckie lub włoskie. Pomimo tego zaniepoka- 
jona jest jednak obecnemi wypadkami. Jezeli równowaga mocarstw 
nie będzie przestrzegana, to jedno mocarstwo stać się może panem 
całej Europy. W skutek tej konsekwencyi, wraz w interesie samo- 
dzielności ludów europejskich, potrzeba bronić Austryę przeciwko 
wszelkiemu rozdarciu jej przez Prusy lub przez inne jakie mocar- 
stwo, przeszkodzić zaś trzeba Prusom lub innemu jakiemu mocar- 
stwu, żeby sie nie stało panem losów Europy. Jeżeli Francya, 
Anglia i Rosya zgodza się miedzy sobą wzgledem postępowania 
w obronie praw Europy, w takim razie wątpić nie można, że Prusy 
przystaną na korzystne warunki pokoju, jakie im przez mocarstwa 
neutralne proponowane będą. 


Wyka z 
darów zebranych przez p. Zygmunta Zatwarnickiego od mie- 
szkańców miasta Stryja na rzecz rannych c. k. wojowników 
galicyjskich. 

PP.: Temple 3 złr., Malewski 2 złr., Dembiński 2 złe., Za- 
twarnicki 2 złe, Szurek 1 złe. Czech 1 złr., Koruberger 2 złr., 
Fruchtman 2 złr., Karchesy 2 złr., Klimecki I złr., Szczepański 5 złr., 
Tyralski 1 złr., Nussenblatt 1 złr., Hersch Waldmaan 1 złr., Jos- 
sel Silberschlag 1 złr., Grohman 10 złr., Dr. Nastowski 5 złr., 
Skrowaczewski 1 złr., Hornicki £ złe., Nazimecki 5 złr., Hirschler 
| złe. Fruwieth 2 złr., Dhonel 1 złr., Kruszyński 1 złr., Michal- 
uzewski 1 złe., Witkiewicz 1 złr., Bereznicki 1 złr., Kadzielski 
1 złe., Szczepanik 1 zł., Múller 1 złr., Kamiński 1 złe, Dórmann 
1 złr. Nittmann 1 złe., N. N. 1 złr., N. N. 50 c., Petschacher 
30 c., Szuszkiewicz 6 złr., Scholz I złr., Eckel 1 złe., Hubert 1 złr., 
Krumłowski 1 złr., Skliwa 80 c., Bitl 2 złr., Fila 1 złr., Schindler 
50 c., Piotrowicz 1 złr., Gurski 50 c., Strzelbicki 1 złr., Sedlak 
1 złr., Koniuszecki 30 c., Hohenauer 30 c., Ortner 1 złr., Bogdań- 
ski 50 e., Olszewski 80 c., Jamrozik 50 c., Türk 50 c., Michalew- 
ski 1 złv., Jakimiak 30 c., Szczerbiński 2 włr., Lewicki 1 złw., 
Schweigert 1 złr., Bischof 1 złr., Jachim 2 zir., Scherak 6 złe., 
John 1 złr., Schwitzer 1 złr., Peters 50 e., A. B. 50 c., Siegel 
2 złr., Opatowicz 1 zir., Ritter Jerzy 50 c., Jo. Bielawski 2 złr., 
Waydowiecz 2 złr., Hrehorowicz 1 złr., Deszkiewicz 50 ce., Kuku- 
rudza 50 e., Waymaun 1 złr., Hołubowicz 50 e., Lubieniecki 50 c., 
Ilnicki 50 c, Dubrawski | złr., Jacewicz 50c., pani Schmiedt 50 c., 
pani Hrehorowicz 50 c., pani Bobe 50 c., pani Skupieńska 50 c. 
z koncertu danego Woy. Szczepanowski 5 złr., pp. Theimer 10 złr., 
Zygadłowiez 1 złr., Lewicki 1 złe., Tumpach 1 złr., Szymański 1 złr., 
Flechner 2 złr., Krzystałowski 50 c., Zapłatyński 40 e., Winnicki 
30 c., Załuski 50 c., Bischof t złr., Stika 1 złr., Nikola Mekitka 
20 c., Nikoła Lachowicz 10 c., Jau Reif 50 c., Andrus Piecholow- 
ski 10 c., Wasyl Panasiewicz 10 c., Michał Hutvikiewicz 20 c, 
Jan Zborowski 19 c., Józef Pigułeczka 6 c., Jakób Heinrich 10 c., 
Nuta Bergman 10 e., Isak Königsberg 10 c., pani Marya Fiegel 10 c., 
p. Jan Altheim 10 c., pani Pina Scheinberg 10 c., pp. Józef Daum 
40 ce., Michał Daum 20 c., Georg Daum 40 c., Jan Henn 40 c., 
Stefan Kos 40 c., Jerzy Daum 40 c., Filip Daum 40c., Filip Mohr 
40 c., Grein 2 złr., Kukurudza 1 złr. Razem 151 złr. 5 c. 

Od centralnego Komitetu pomocy dla rannych. 

Lwów, dnia 21. lipca 1866. 

Czerniowce, 19. lipca. (Stan zdrowia.) „Bukowina“ 
pisze: Miasto nasze przedstawia od kilku dni widok bardzo smutny, 
którego niezdołał ożywić nawet odbywający się teraz jarmark Śgo. 


Piotra. Bez watpienia nie tylko złe czasy, ale bardziej jeszcze 
rozszerzane na wszystkie strony wiadomości o wybuchnięciu cho- 
lery w mieście naszem odstraszyły kupców i przedaweów, i dla- 
tego widać tylko puste place i ulice, sklepy i budy jarmarczne. 
Do tego dodać jeszcze potrzeba, że znaczna część mieszkańców 
Czerniowiec uciekła z miasta dla uniknięcia cholery, i że w nie- 
których ulicach są domy formalnie pozamykane. Z tego powodu 
wygladają niektóre części miasta prawie tak, jak gdyby wszystko 
w nich wymarło. Do przedwczoraj można było wychodząc być 
pewnym spotkania karawanów, które bądź pojedyńczo, bądź kilku 
jeden za drugim ciągneły ku ulicy ruskiej i nowego świata, by 
expedyować na nowy cmentarz bladych swych pasażerów, Niektóre 
z tych wozów zawierały 6 do 10 trupów, które grzebano we wspól- 
nych wielkich grobach. Czasami odbywały się wieczorem wielkie 
kondukta pogrzebowe, których szereg karawanów z pachodniani 
po bokach przedstawiał okropny widok, Wszelako od dwóch dni 
zmniejszyła się juź widocznie gwałtowność i srogość zarazy, tak 
że można już wkrótce oczekiwać zupełnego jej zgaśniecia. Ź uzna- 
niem musimy podnieść jeszcze, że przez cały ten czas przestrze- 
gały tego organa naszego magistratu bardzo surowo, ażeby nigdzie 
na targowicy niesprzedawann owoców i innych szkodliwych w tej 
chwili zdrowiu artykułów. 

Wiedeń. 17go lipca. (Gwardya miejska.) Nieustająca 
komisya rady gminnej uchwaliła na przedwczorajszem posiedze- 
niu swojem, co następuje: Burmistrz zechce wydać odezwę, wzy- 
wającą wszystkich kontrybuentów podatkowych i urzędników, ażeby 
dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa publicznego zgłaszali się 
do biór powiatowych, by w razie niebezpieczeństwa mogli na we- 
zwanie burmistrza i podległych mu organów objać zaraz służbę 
bezpieczeństwa, Wprzód jednak musi burmistrz postarać się o po- 
zwolenie wysokiego rządu do utworzenia tego rodzaju gwardyi 
ludowej. — Burmistrz uzyskał jeszcze przedwczoraj najwyższe po- 
zwolenie, i wydał zaraz wspomniona odezwę do mieszkańców sto- 
licy. Gwardya miejska ma wynosić 20,000 ludzi. 

(Straż miejska.) Wczoraj obradowano nad statutem organi- 
zacyi strazy miejskiej. Ma ona być podzielona na kompanie podług 
rozciągłości powiatu i otrzyma poddowódzców (kapralów) na od- 
dział złożony z 80 ludzi, dowódzeów (feldweblów), inspektorów 
(poruczników) i nadinspektorów (kapitanów). Strażnik pobierać 
bedzie jako żełd 1 złr., poddowódzca 1 złr. 20 c., dowódzca 1 złr. 
40 c., inspektor 1 złr. 80 c., a nadinspektor 2 zir. w. a. dziennie. 
Straż miejska będzie otrzymywać rozkazy ed burmistrza, a w po- 
wiatach od naczelnika. Miasto otrzyma 360, mniejsze powiaty po 
168, a większe po 216 strażników, którzy będą tymczasowo za- 
kwaterowani w ratuszach i szkołach. Umieszczenie jest prowizory- 
czne, gdy% dopiero przyszłość okaże, czy gmina obejmie służbę i 
straż policyjna. Nieposłuszeństwo strażnika hędzie karane grzywną, 
po której nastąpi dymisya. s | 

(Zaopatrzenie miasta w żywność.) Koleją północną nadeszło 
tu przedwczoraj jeszcze kilka wielkich pociągów z wołami, Na 
wczorajszy targ przybyło znowu bardzo mało wieśniaków. 

(Objęcie rogatek akcyzowych.) Urzęda rogatkowe pokończyły 
wczoraj odstawę do e. k. urzędów zbiorowych i kas i przechodzą 
z dniem dzisiejszym (17go b. m.) pod zarząd gminy. Również cały 
zasób sygarów i tytoniu, do 3000 cetnarów, został dnia 15go b. m. 
zupełnie spakowany i odesłany dla przechowania do Węgier. Wła- 
ściciele składów tytuniowych i trafikanci otrzymali polecenie, ażeby 
zaopatrzyli się w potrzebne zapasy przynajmniej na 6 tygodni, i 
żeby przyszłe polrzeby swoje oznajmili na 8 dni naprzód admini- 
stracyi magazynowej. ; 

(Transport żołnierzy armit południowej.) Wczoraj w połu- 
dnie przybył tu pułk piechoty fml. hr. Thuna i batalion strzelców 
koleja południową. Wojska wysiadłszy Z wagonów udały się śród 
niezmiernego natłoku ludu i przy dźwiękach przywiezionej z sobą 
muzyki ulicą rynkowa i przez most Aspern ku Jigerzeile. Zwy- 
cięzcy z pod Custozzy, wszyscy zdrowi i żwawi, mieli twarze mo- 
cno ogorzałe od słońca. Wszyscy mieli zamiast kasków czapki su- 
kienne. Piechota miała białe, a strzelcy niebieskie chustki na szyi 
dla ochrony od słońca. Komendantów obdarzała wykrzykujaca ra- 
dośnie ludność olbrzymiemi bukietam, sztandary zdobiono również 
kwiatami, i niejeden też żołnierz zatknął bukiet na swoim karabinie. 

C. k. Namiestnik niższo-austryacki wydał następującą odezwę 
do przełożonych gmin Oberwienerwałd i Unterwienerwald: 

Wojska nieprzyjacielskie przekroczyły już granice Niższej 
Austryi. Idzie teraz o obronę kraju Sercem monarchii będącego, 
o obrone naprzeciw nieprzyjacielowi przejścia Dunaju w dalszym 
jego postępie, które to przejście nieprzyjaciel sformować chce ażeby 
w dumnych swych zamiarach opanować stołeczne i rezydencyonalne 
miasto, i w niem obóz swój rozłożyć: s 

Mężnie i odważnie stoją naprzeciw blemu waleczni wojownicy 
wojska cesarskiego, gotowi każdej chwili rozpoczac z nim go- 
rącą walkę pod dowództwem zwycięzcy pod Custozzą, który tu 
przybył na czele wawrzynami okrytej armii południowej, dla objęcia 
naczelnego dowództwa i zmierzenia się % nieprzyjacielem. 

Ciężkie i wielkie są chwile próby, które na Austrye przyszły, 
krwawą i zajadłą jest walka, którą waleczni Synowie i bracia nasi 
prowadzić muszą, lecz wielki też i piękny Jest cel za który wal- 
czą obronna ręką w pewności zwycięztwa, bo idzie tu o utrzyma- 
nie połęgi Austryi, i obronę tronu cesarskiego, o uratowanie dro- 
giej naszej ojczyzny. 
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Nie było nigdy sprawy sprawiedliwszej i świętszej niż ta, za 
którą Austrya obecną wojnę prowadzić jest zmuszona, za która 
wszystkie ludy równym pałaja zapałem, a w której waleczni nasi 
wojownicy z całem prawem i z całą ufnością liczyć mogą na go- 
race współczucie i czynne współdziałanie całej ludności. Jakoż wi- 
dzimy już spieszący się waleczny zastęp strzelców alpejskich, który 
opuszcza własny kraj I ukochane góry jego, ażeby złączyć broń 
swoje z bronią armii cesarskiej, widzimy jak łaczy się z nia pe- 
łen gotowości do ofiar dla wsparcia jej i pomnożenia jej siły. 

Równem prawem i z równą ufnością najłaskawszy nasz i naj- 
ukochańszy Cesarz liczy na wypróbowany w każdym czasie patryo- 
tyzm poczciwych swych Niższo-Austryków, w którym nie ustępuja 
walecznym Styryjczykom a którzy — jak dzieje uczą — w dniach 
największej trwogi i największego niebezpieczeństwa zawsze naj- 
świetniej okazali. Dziś zaś kiedy broniąc ojczyzny bronić będa wła- 
sny swój kraj przed nieprzyjacielem, upatrzą w tem zapewne tem 
większy pochop wzięcia udziału w tej walce z całym zapałem. 

„Przejęty tem przekonaniem, spogląda N. Pan na swoich wier- 
nych Niższo Austryaków ; z polecenia najwyż. wzywam ich, a naj- 
samprzód mieszkańców leżących na prawym brzegu Dunaju Unter- 
wienerwald i Oherwienerwald, aby brali udział z wytężeniem wszy- 
stkich sił w tej sprawiedliwej i świętej sprawie i aby w tym celu 
przyłączyli się do szeregów walecznych słyryjskich strzelców al- 
pejskich. 

Organizacyę tych ochotników poruczył Najjaś. Pan komendan- 
dantowi styryjskiego korpusu strzeleckiego, Arturowi hr. Mensdorf- 
fowi. Tenze zarządzi więc bezzwłocznie wszystko, co potrzeka, 
aby oddziały ochotnicze w jak najkrótszym czasie i w sposób naj- 
pewniejszy wprowadzić w zycie. W tym celu ogłoszone zostana 
szczegółowe instrukcye. 

„Na teraz moge już podać do wiadomości, że chodzi o to, 
nby jak największa ilość ludzi stawała pod broń, i aby każdy, kto 
tylko do uoszenia broni jest zdolnym, zaciągał sie w szeregi ocho- 
tuieze. Ci, którzy broń posiadają, a sami z powodu wieku lub ułom- 
ności nie są w stanie z niej korzystać, niech ją odstępuja swoim 
współobywatelom silniejszym a hezbronnym, i niech każdy w ogóle 
w jakikolwiek sposób spieszy ze składaniem ofiar na ołtarzu oj- 
czyzny. Zresztą ochotnicy ci będą użyci jedynie tylko przez czas 
grożącego ojczyźnie niebezpieczeństwa w granicach swego kraju, 
a placeni będą jak e. k. armia z kas eraryalnych.* 

Niezachwiana wierność i przywiązanie ludności niższo-austry- 
ackiej do Cesarza i ojczyzny ręczy mi za goracy i żywy udział, 
jaki pospolite to ruszenie znajdzie w sercach wszystkich, a licząc 
w tem na czynne współdziałanie i poparcie ze strony patryotycz- 
nych gmin niższo -austryackich i na gorliwość ich dla tak świętej 
i sprawiedliwej sprawy ich przełożonych, pewny jestem, ze znajdę 
zaufanie u wiernej ludności niższo-austryackiej, 

Wiedeń, 16. lipca 1866 r. 

Gustaw hr. Chorińsky m. p. 
c. k. namiestnik niższo-austryacki. 

Z powodu wydanego ze względu na możliwe ewentualności 
rozporządzenia, dotyczącego wypłaty trzechmiesięcznej pensyi urzęd- 
nikom i słagom rządowym w Wiedniu zamieszkałym, dziennik wie- 
deński „Presse“ podaje zapytanie: jak będzie z urzędnikami poza 
linią Wiednia mieszkającymi, czyli o nich przypadkiem nie za- 
pomniano ? 

„Coustitationelle österreichische Zeitung“ na to powiada, iż 
urzędnicy mieszkający poza linią Wiednia pensye swoje pobierają 
nie z e. k. kas rządowych w Wiedniu, lecz z kas podatkowych 
obwodu, w którym mieszkają. Urzędnicy ci nie mogli być przeto 
objęci rozporządzeniem odnoszącem się do urzędników w Wiedniu 
mieszkających; zaradzono jednak temu w sposób zupełnie odpo- 
wiedni. Polecono albowiem c. k. kasom podatkowym, ażeby na 
przypadek, gdyby przed posuwającym się naprzód nieprzyjacielem 
ustepować musieli, tym urzędnikom i sługom rządowym, których 
pensye do kas tych są przekazane, trzechmiesięczne pensye za- 
liczyły. 

Ministeryum wojny reskryptem z dnia 12. lipca b. r. dozwolić 
raczyło, ażeby pensyonistom wojskowym, którzy pensye swoje lub 
łaskawy chleb pobierają z powszechnego urzędu płatniczego woj- 
skowego, lab z kas wojskowych w Wiedniu, Presburgu lub Frei- 
sztacie, zaraz po ogłoszeniu powyższego reskryptu wypłacona zo- 
stała trzechmicsięczna peusya lub chleb łaskawy, a zatem za mie- 
siąc sierpień, wrzesień i październik 1866 roku przy zachowaniu 
przepisów prawnych i po strąceniu zaliczek peosye te obcią- 
żajacych. 

„Gazeta wiedeńska* ogłasza następujace obwieszczenie: 

„Dalszy przebieg wypadków wojennych skłania mnie przedłu- 
żyć udzielone obwieszczeniem z 5. b. m. ogłoszonem w „Prager 
Ztg.“ w N. 156., moratoryum pod warunkami tamże przytoczonemi 
aż włacznie do ostatniego tego miesiąca. 

Pilzno, dvia 11. lipca 1866. f 

C. k. prezydyum namiestnictwa. 
Wiceprezydent: 
Antoni hr. Lożańsky m. p.“ 

Peszt, 17. lipca. „Súrgöny“ donosi, że Jego Ces. Mość naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 14go b. m, miastu Peszt, ze względu 
na znaczne jego koszta wymiaru sprawiedliwości, przed dojściem 
do końca rozpoczętych pertraktacyi 100.000 złotych z funduszu 
krajowego przekazać raczył. 
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„Hon“ powiada: Zwołanie sejma w tej chwili na nicby sie 
nie przydało; w obecnem niebezpieczeństwie iylko rzad odpowie- 
dzialny, zaufanie ludu posiadajacy miałby nastreczyć ratunek tak 
dla kraja jak i dla Austryi. 

„Naplo“ powiada: Najwyższem życzeniem Węgrów jest stać 
na podstawie traktatów, znaleść w prawie i ustawach siłę, która 
federacyjnemu zwiazkowi swemu poparcie, sobie samym zaś bezpie- 
czeństwo dać moga. Wegry wiele uczynić moga, lecz rece ich są 
zwiazane, i tylko rzad parlamentarny rozwiazaćhy je mógł. 

„WVilagó donosi, iż wczoraj przywieziono dwóch szpiegów pru- 
skich do więzienia wojskowego w Budzie, jednego z nich złapano 
na stacyi kolei żelaznej Rakosy, drugiego w Peszcie. 

„Lloyd“ zada w wstępnym swoim artykule mianowania rządu 
parlamentarnego. bo niepodległość Węgier uznara być musi jako 
pierwsze przykazanie sankcyi pragmatycznej, Wegry zaś przyznają, 
iz bezpieczeństwo i utrzymanie Monarchii drugiem jest przykazaniem. 

Ksiaze Prymas załezył w Ostryhomiu szpital o dwóchset łóż- 
kach własnym swoim kosztem. 

Werhbunek ochotników rozpoczął się w Peszcie dawnym oby- 
czajem przy odgłosie mazyki, Na rogach ulic rezlepiono następu- 
jaca odezwę magistratu: Współobywatele! Monarchia a pośrednio 
i ukochana ojczyzna nasza zagrożona jest przez zewnętrznego nie- 
przyjaciela wielkiem niehezpieczeństwem. W czasach tak kryty- 
cznych podwójnym jest obowiazkiem każdego poddanego wiernego 
monarsze i ojczyznie chwytać za każdą sposobność gwoli cddalenia 
tego niebezpieczeństwa. Gotowość do ofiar mieszkańców Pesztu do- 
zwoliła, ażeby z usunięciem rckrutacyi odpowiedniej liczbie ocho- 
tników najkorzystniejsze warunki przyznaue zostały. Młodzieńcy 
zdolni do wojny! Do was udaje się władza miejska i z ufnością 
patryotyczna uzywa wes, azebyście idąc za przykładem świetnych 
przodków waszych, w interesie zagrożonej ojczyzny naszej licznie 
gromadzili około choragwi Jego królewskiej i apostolskiej Mości. 
ażebyście dowiedli, że żywy jest zawsze duch wojenny Węgrów, i 
ze niebezpieczeństwo podnieść go tylko zdoła. Niech zyje Król! 
niech żyje ojczyzna! Pesat, 14. lipca 1866 roku. 

Magistrat król. woluego miasta Pesztu. 


(Dalszy ciag strat armii północnej w bitwie pod Königgrätz 
dniu 3. lipcu 1866.) 

Polegli: porucznicy: Paweł Spil- 

podporucznik Józef Fi- 


Z 11. batalionu strzelców. 

vogel, Ernest Vivenot. Antoni Seemann, 
scher. 
Lekko ranni: kapitanowie: 1. klasy Hugo Binder, Ludwik Stern- 
feld, Jerzy Camelli, porucznik Guido Figura, podporucznicy: Adolf 
Muttalek, Ignacy Heiden. Lekko ranny: podporucznik Karol Pram- 
pusch. 

Z pułku piechoty Wielkiego księcia Sasko - Weimar - Eisenach 
nr. 64. Polegli kapitanowie 1. klasy: Markus Susani, Alexander 
Joanovits, porucznik Emanuel Heinrich. 

Ciężko rauni:; kapitan 2. klasy Ludwig Wararau, podporu- 
cznik 2. klasy Józef Hauser. 

W niewoli: porucznik August Horwathy Disznos. 

Z pułku piechoty księcia Szleswieko-Holsztyńsko-Gliicksburg- 
skiego nr. 80. Polegli kapitanowie: Wilhelm Lr. Zedtwitz, Karol 
br. Legisfeld, porucznik adjutant pułka Józef Łoserth, Jan Manto- 
pan, podporucznik 1 klasy Karol Kosak. 

Ciężko ranni: podpułkownik Karol Forstaubor Forsberg. 
major Eugeniusz Micheli, kapitan Antoni Pełwaidić, porucznicy 
Albrecht Fischern, Artur Hofmann, Ludwig Stuna, podporucznicy 
1. klasy August Bo/giani, Franciszek Pauer, podporucznicy 2, klasy 
Rudolf Alfons Kapeller Muthamberg, Antoni Kössler, Wiktor br. 
Pino Friedentlal. 

Lekko ranni: kapitan 2. klasy Antoni Hallmayr, porucznik 
Józef Sardagnu Hohenstein, Henryk Probst, podporucznik 2. klasy 
Antoni Kunz. 

Trzej ostatni już pełnią służbę w pułku. 

Z pułku piechoty księcia Wiirttenbergskiego ur. 78. Poru- 
cznik, adjutant brygady Teodor HHóppler, prawdopodobnie poległ. 

Z pułku piechoty Hartung nr. 47. Polegli porucznicy: Teodor 
Benesch, Ludwig Kokolli, Ludwig Scheimpflug, Leopold Merz, 
podporucznicy : Wilhelm Albrecht, Maxym. Seemann, Ryszard Ul- 
lepitsch. 

Ciężko ranni: pułkownik Jau Weyracher Weidenstrauch, 
major Wilhelm Marno Eichenhorst, kapitanowie Alexander Forst- 
huber Forstberg, Jan Topiisch, Karol Adlmann, Józef Duller, 
Edward Drasch, porucznicy Alfons br. Cirheimó, Franciszek Poth, 
Spirydyon Wuliadinović, podporucznicy Karol Benoist, Ludwig 
Schaffer, Wiktor Loy Łeichenfeld. 

Lekko ranni: kapitan Mateusz Pottertsch, porucznik Franci- 
szek Bounie, podporucznik Henryk br. Prochaska. 

Z pułku piechoty Wielkiego księcia Mekienhurg - Schwerin 
nr. 5%. Polegli: Pełkownik Kazimirz Gintowt Dziewiałtowski 
(w rękach nicprzyjaciela), kapitan. Filip Rampeli, Jan Pennauer, 
porucznicy Józef Kobaslic, Ottokar Rothe, Oskar Liborio, Wiktor 
Móraus, Anioni Giay, podporucznicy Mieczysław Marynowski, 
Juliusz Kober, Jan Rehak. 

Ciężko ranni kapitanowie: Józef Urbaschek, Jan Binder, 
Emil Prokesch, Alojzy Matuschka, Karol Kurz, Leopold Pinkas, 
Jan Policki, porucznicy Kazimirz Przyborski, Avtoni Kopietz, 
Emil Zckert, Franciszek Brunn, August Christ, Jan Jakubowicz, 


padcficerowie Waleryau W'eimess, Artur Polletin. Emil Schulz. 
Leadogar Chizzoła, AdoH Dunst, Karol Eder, Klenens br. Wimpf- 
fen, Piotr Rajkoviis, Eugeniusz Seja. Mateusz Miaković, Gustaw 
funst, Jan Rusch, Hugo Rielke, Emeryk Bihary. Jan Hauser, 
Albert Partyka. 

Lekko ranni: porucznik Stanisiaw Ocetkietcics. 
Emil Graf. 

Nieodszukani: podporucznik Anloni Doppler. 

Z pułku ułanów Cesarza Franciszka Józefa nr. 1. 
panry porucznik Robert kr. Barbó. 

Z pułku artyleryi Nastepcy tronu Arcyksiecia Rudolfa nr. 2. 
Koległ: podporucznik 2. klasy Jan Eghardt. 

Z 1%. batalionu strzelców. Poległ: poćporucznik Jerzy Bez 
senberger. Ranievi: kapitanowie Franciszek Scheucrie, Rudolf Hu- 
balek i Karel Urschits. 

Z pułka piechoty Hoch- i Deutschmeister Ńr.4. Polegli: ped- 
porueznicy lguacy Vefih, Alojzy Donautcuer, Szymon Blaschia i 
Emil Levasseur. Kanieni: kzpitanowie Franciszek Schwars, Mau- 
rycy Barisani, Edward MKeissł, Karol Rudda, Autoni Chitry de 
Fraiselsfeld. Karol Iuchfelder, Jan Czermal i Jón Kischner. 
poruczniecy: Adolf Walter i Michał Recher, podporacznicy: Ferdy- 
nand Karger, Franciszek Hochmayrr, Leon Grimm, Konrid Sturm, 
Adolf Łoidolf, Józef Czernik, Emeryk Gensinger, Adolf Szeleczky 
i Józef Wittmann, nieodszukani: kapitan Begusław Krüger, podpo- 
rueznicy: Gustaw Wehrle i Juliusz Barth. 

Z pułku piechoty berona Gruchera Nr. 54. Poległ: potporu- 
cznik adjutant brygady Ferdynand Albrecht. 

Z 14. batalionu strzelców. Nieodszukani: kapitanowie Fryde- 
ryk Hauer i Józef Hentsch, porucznicy: Karol Schön, Alfred Sa- 
zyma i Jan Hauschild, podporucznicy: Karol Kunze, Adolf Deh ue, 
Franciszek Józef Siebert, Antoni Herr i Ferdynand Veit, 

Z puiku piechoty Księcia Następcy troun pruskiego Nr. 20, 
Folegi: podporucznik lloryan Zvicic, vauieni: kspitan Jan Fiusiesku 
porucznik Karol Gemeiner. nieodszukani: pedporucznicy Jan Bo- 
dyński i Karol Jaurisch. kapitan Hermann Grafer, pocperuczniej : 
Klemens Fizek, Karol Kaspar, Ludwik Rieger i Jan Fausch, nade 
lekarz Pr. Franciszek Nłuchhetl. 

4 puiu piechoty Księcia Gustawa Wasy Nr. GO. Polegli: po- 
rucznik Szczepan Vegh. podporucznicy: Maurycy Creutzer i Wolf- 
gang Mattyusovszky, ravieni: kapitan Franciszek Schmidt, poru- 
cznik Jan baron Reichlin-Meldegg, podporuczniey: Franciszek Fi- 
lip, Ludwik Ducke, Jan Bartosch, Alexy Bokranyi i Karol Buko, 
uieodszukani: kapitanowie Jan Grółier, Wincenty Jelentsik także 
raniony, Józef Czermak. porucznik Fryderyk Weber, podporucznicy: 
Maurycy Kubinyi, Wilhelm Heimbach, Benjamin Peter, Arnold Puta, 
August Horchler, Karol baron Zinn de Zinnenburg, Karol Riegler 
Franciszek Mille i nadlckarz Dr. Wacław Hanisch. j 

Z puiku picchoty hr. Gondiecourt Nr. 55. Polegli: kapitan 
Jerzy Vogel, pedporucznicy: Maurycy Berger, Bednarz, Benno Lan- 
genbacher, podporucznicy audjutanci batalionu: Antoni Past i Józef 
Mahr, ranieni: kapitanowie Leow hr. Oldofredi, Wojciech Griimm, 
Franciszek Mosing, Ferdynand Mosiug, Wacław Christian i Jan 
Ostoja Podwysocki, porucznicy: Karol Piwockit, Mikołaj Vu- 
kadinowicz, Alfovs Chabert de Ostland i Faustyn Istrebski, pod- 
porucznicy: Alexander /fohn, Rudolf Łischka, Emil Venus, Ludwik 
Asboth i Ferdynand Wararann, nieodszukany: porucznik Jakób 
Stary 

Z 25. batalionu strzelców. Porucznik Adolf Fitsinger i adju- 
tant Miłosz Koruga ranicni i w niewoli. 

Z pułku ułanów hr. Clam-Gallas Nr. 10. 
Fryderyk Klehe. 

Z pułku piechoty barona Kellnera Nr. 41. Raniony: kapitan 
Antoni Werdan, nieodszukany: porucznik Józef Obermiller de 
Draueck. 

Z pułku piechoty barona Gorizzutti Nr. 56. Rauieni: pułko- 
wnik Alexander Łebzertern, był jako poległy podany, kapitan Schul- 
tes, nieodszukani: kapitanowie Rudolf Balduin, Jan Łippa (jako 
raniony podany), Ferdynand Seling, podporucznicy : Ferdynand Teu- 
fert i Jan Nadołeczny. 

Z pułku piechoty fml, Francka Nr. 79. Polegli: kapitan Szy- 
mon Hiedlechner i podporucznik Karol Zaube. 

Z pułku piechoty lw. Hartmann Nr. 9. Kapitanowie Jan Ber- 
natzki i Henryk Zednik, porucznicy: Ignacy Rössel i Alexander 
Begazi, podporucznicy: Wagner i Ferdynand Rueber, los ich nie- 
wiadomy. 

Z 6. batalionu strzelców. Polegli: kapitan Jan Kinnast i po- 
rucznik Karol Karwath, raniony: kapitan Jakób Ramberger, nie- 
odszukani: porucznik Hubert Rohn i podporucznik Karol Gravist. 

Ze sztabu jeneralnego. Poległ: kapitan Stauisław Maryański, 
nieedszukani: kapitan Jan Wenzl, ostatni podłag oznajwienia jego 
przełożonej komendy brygady pozostał zapewnie raniony na pobo- 
jowisku. Oficer ordonansowy porucznik Karol Haupt, z pułku hu- 
zarów hr. Palffy Nr. 14. ciężko raniony. Jenerał-major i brygadyer 
Karol Schulz ciężko raniony i w niewoli, podług otrzymanego do- 
niesienia uległ już swoim ranom, tudzież jego adjutant porucznik 
Paweł Moser z pułku piechoty br. Crenneville Nr. 75. również 
ciężko raniony i w niewoli. 

Z 34. batalionu sirzelców, Poległ: podporucznik 1. kiasy Jan 
Link, ciężko raniony: porucznik Kasper Vogel, lekko ranieni: po- 
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rucznik Franciszek Selliński, podporucznik Herybert Hugerl, nies 
odszukany: podporucznik 1. klasy Adolf Schmidt. 

Z pułku piechoty br. Gestner nr. 8. polegli: Major Ferdynand 
Ferund, kapitan Antoni Grossschmidt, podporucznicy Karol Pfeifer, 
Leopold Dolezal. 

Ciężko ranni kapitanowie: Adolf Anders. Jan Stans, Wirgil 
Albiński, porucznik adjutaut pułku Franciszek Herget, porucznik 
Jerzy Geudebruck, podporucznik Chrystyan Hanisch. 

Lekko ranni porucznicy: Józef Kammler, Maurycy Berger, 
Karol Adamek, podporucznicy Józef Beckerhin. Heoryk hrabia 
Choryński. 

W niewoli: Kapitan Adolf Hiefer i Franciszek /Mengele. 

Z pułku piechoty hr. Nobili nr. 74. Polegli: porucznik adju- 
tapt pułku Edmund Schohay, kapitanowie Franciszek Łospichel, 
Alojzy Hoffer, Wilhelm Rebentisch, porucznicy Jntób Kominek, 
Ferdynavd „Jantsch, podperucznicy Karol Sadło, Jan Kubicek, Jó- 
zef Spachia. 

Ciężko ranni kapitanowie: Edward Csap, Chrystyan baron 
Schmelzern, Ludwig br. Karg, porucznicy Adolf Jäger, Józef 
Schenda, Fryderyk Drdacki, August Mayer, Karol Stampfel, Jó- 
zef Schrittwieser, Jakób Camuri, podporucznik adjutant batalionu 
Ferdynand Kiessel. 

Lekko ranni: porucznik Karol Werlich, podporucznicy Wa- 
cław Kabath, Filip Dinter, Józef Sumic, Antoni Jauris, kapitan 
Franciszek Strodler. 

Nieodszukani: kapitan Emil Gründlinger, porucznik Fryderyk 
Matschliassi, podporucznicy Jan Koss, Józef Feder, Józef Matzke, | 
Franciszek Patzak, Antoni Puma, Józef Panocha, Karol Strobl, 
Karol Eitelhuber, Ferdynand Schnitispahn. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Siemey. 


Herlin, 18. lipca, (Ultady rozejmowe. — Nejm pruski.) 
„Slaatsanzeiger“ ogłasza artykul dci prusko-włoskiego traktatu, 
wedłng którego Prusy i Włochy hez zobopólnego przyzwolenia nie 
moga zawierać z Austryą ani zawieszenia broni, ani pokoju. Ar- 
tykuł ten brzmi jak następuje: 

i Od tej chwili, (mianowicie od chwili wypowiedzenia Austryi 
wojny), leh Król. MM. (pruski i włoski) wszelkiemi siłami jakie 
im Opatrzność do rozporządzenia dała, prowadzić będą wojnę, i 
ani Włochy, ani Prusy nie zawrą pokoju, lub teź zawieszenia broni, 
bez wzajemnego przyzwolenia. 

Urzędowy „Staats-Anzeiger* 
szym: 

„Szerzy się po pismach publicznych podanie, jakoby Prusy 
zamierzały sobie zyskać w warunkach pokoju posiadanie Czech i 
Morawii, Jest to wieść zupełnie bezzasadna: jeden rzut oka na 
mapę wskaże bacznemu. jak dla samego geograficznego położenia 
wymienionych krajów względem praskiej monarchii, przyłączenie 
onych byłoby dla tejze osłabieniem raczej niż wzmocnieniem. Z tej 
samej juz racyi nie megło być i nie było mowy o takim warnnku 


w propozycyach pokoju, tak jak w ogóle o żadnem nabywaniu au 


powiada w numerze wezoraj- 


stryackich prowincji; a prócz tego jeszcze ze względu na naro- 
dowe cele, jakie Prusy na oku mają, wcielenie Czech i Morawii do 
naszego państwa wcale poządanem nie jest. Zadaniem pruskiej po- 
lityki jest utworzenie nowego związku między Niemcami i zwołanie 
niemieckiego parlamentu: otóż wiec przyłaczenie krajów tylko 
w części niemieckich, byloby w obec wyżej wyrażonego zadania 
narodowego tylko żródłem trudności i powikłań.“ 

„Prov, Corres.* pisze w przedmiocie negocyacyi o pruskie 
roszczenia: Obok zupełnego rozwiazania sprawy księstw w duchu 
całkowitego połączenia zi rusami, zdaje się, że rząd jako cel wojny 
zażadał silnego zjednoczenia Niemiec, mianowicie północnych, pod 
pruskiem przywództwem, z wyłączeniem wpływu aastryackiej po- 
tępi; zaś co sie lyczy bezpośredniego nabytku krajów, tylko przy- 
wrócenia koniecznego komunikacji wschodnich i zachodnich pro- 
wincyi. Napoleou uznawszy słuszność j umiarkowanie tych żądań, 
przyjał je za podstawy pokoju i postanowił w razie odmowy Au- 
stryi pozostać neutralnym. 

„Prov. Corr.* pisze: Sejm prawdopodobnie dopiero 80. lipca 
otwarty będzie osobiście przez br. Bismarck. Chodzi głównie o 
przyzwolenie funduszów na wojnę. Powtórne obrady nad bieżącym 
rocznym budżetem będą takze niemożliwe z powodu wpływu wy- 
padków wojennych na ekonomikę państwa. Konstytucyjne zała- 
twienie tegorocznego i przeszłorocznego etatu, jakotez wczesne 
ustanowienie budżetu państwa na r. 1867 pozostawione będzie przy- 
szłej sesyi po ukończeniu wojny. 
rozporządzenia wydane na zasadzie artykułu 63. Co sie tyczy kas 
pożyezkowych, rząd nietylko wniesie © Zatwierdzenie ustawy, ale i 
o uznanie postępowania jakiego się trzymano; prana bowiem rządu 
do wydania takiego rozporządzenia na Zasadzie art. 68. nie ulega 
wątpliwości. Oprócz ustawy o wyborach do parlamentu może je- 
szcze wniesiona będzie ustawa o zmianie stopy złota. 


KRONIKA. 

(Wybory uniwersyteckie.) „Czas“ donosi: Z powodu wybrania tym ra- 
zem rektora uniwersytetu Jagiellońskiego z grona profesorów wydziału filozo- 
ficznego, wybór dziekana tego wydziału musiał nastąpić po obiorze rektora ; 
padł on na Dra. Emiliana Czyrniańskiego, profesora chemii, Wydział teolo- 


Następnie będa > 


giczny liczący w tej chwili trzech tylko zwyczajnych profesorów, nie wybrał 
swego dziekana. Zamianuje go przeto senat akademicki. 

Gospocarstwo, przemysł i handel. 

(S) Lwów, 21. lipca. W tygodniu ubiegłym pogoda sprzy- 
jała zbiorom zboża % wyjątkiem bowiem deszczów przechodowych 
w Galicyi zachodniej panowały ciagłe upały. Zbiór żyta w równinach 
jest juz ukończony i teraz rozpoczyna się w nizinach Karpackich. — 
Handel towarowy poruszał sie znowu w najszczuplejszych granie 
cach. Wywóz produktów surowych z Galicyi mianowicie nafty, 
soli, lnu i konopi był ograniczony do najmniejszych rozmiarów, i 
miał miejsce tylko handel międzykrajowy. Towary kolonialne i 
wszystkie iune które dostajemy z północnych Niemiec dostają się 
do nas kolejami rosyjskiemi: przez Granicę a ich ceny ida w góre 
nietylko z powodu podaoszenia się agio na srebrze ale oraz z powodu 
większych kosztów transportu, Dla kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
nadeszły transporta szyn, części składowych mostów i innych przed- 
miotów potrzebnych Z powodu bliskiego otwarcia ruchu. Dyrekcyi 
tej kolei powiodło się przy energicznych usiłowaniach uzyskać wolny 
przewóz transportów bez zadnej przeszkody ze strony wojsk nie- 
przyjacielskich, co jest wielce ważnem z powodu wielkich korzyści 
jak najspieszniejszego połączenia Lwowa z Czerniowcami. 

W handlu zbożowym nie było widać wiekszego ożywienia co 
zreszta nie powinno zadziwiać gdy komunikacya jest przerwana i 
wszelki popyt ustał. Ceny zboża z wyjątkiem pszenicy spadają. 
Posiadający dawne zapasy których dotąd nie brak, gotowi są po- 
zbywaé większe partye po teraźniejszych cenach ale nie znajdują 
kupców. Pszenicg płacono korzec po 9 zł. 50 e. i ku- 
powano do młynów. Do Lwowa dowożono już jeczmień z nowego 
zbioru i przedawano korzec wagi około 140 © po 4 zł. Żyto 
poszukiwane zawsze na potrzebę miejscowa płacono przy obfitym 
dowozie korzec wagi 159 8 po 5 zł. 90e., owies zaś 93 G wagi 
po 2 zł. 50 e. Łiwerunki owsa dla skarbu zajmają spekulantów 
Galicyi zachodniej i Lwów nie bierze w nich żadnego udziału, — 
Dowóz drzewa do wyrobów i budułcu wynosił w ostatnich 14 
dniach 4000 cet. i zwiezione transporta zostały poslane do Medyki, 
Popyt na galicyjskie drzewo okrętowe ustał zupełnie na targowi- 
cach praskich, przeto dopiero po wojnie spodziewać sie można po- 
n:yślniejszych stosunków. Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: rzeszów: pszenica 1686 8 złe, 5c., jęczmień 138 Ø 
A zir. 11 e. żyto 159 Æ 5 złw. 20 e., owies 100 Z 2 złr. 80 c. 
Handel nieożywiony, z powodu przerw na kolei brak popyta. Jaro- 
sław: pszenica 169 Æ 8 zir. 60 c.. żyto 160 4 5 złr, 65 e., 
jęczmień 140 Æ 4 złr. 55 e., owies 99 Æ 2 złe. 58 e. W handlu 
zupełna stagnacya. Przemysl: pszenica 170 Z 9 złr. 5 c. żyto 
158 Æ 6 złr., jeczmień 137 Æ 4 złe. 29 e, owies 97 Ø 2 złr. 
T2 c., pszenicy i jęczmienia nie dowieziono, na żyto popyt słaby. 
Sedziszow: pszenica 170 Æ 8 złr. 35 c., jęczmień 140 Æ 4 zir. 
55 c., żyto 159 Æ 5 złr. 52 c., owies 98 G 2 zir. 65 e. Odbyt 
słaby i handel wcale nie ożywiony. Debica: pszenica 169 Æ 8 złr. 
30 c, jęczmień 137 Æ 4 złr, 32 c, żyto 158 © 5 zir. 47 e, 
owies 100 Æ 2 złr. 40 c., odbyt tylko do młynów i na potrzebę 
miejscową. 

Bydła rzeżnego i opasowego w tygodniu ubiegłym posłano 
de Krakowa tylko 300 wołów. Niepewność transportów na gościńa 
cach morawskich z powodu napadów nieprzyjacielskich wpływa 
szkodliwie na handel wołami. Na mocy rozporządzenia komisyi na- 
miestniczej krakowskiej dtto 18g0 lipca b. r. L, 12095 wszystkie 
transporta wołów mogą być dostawiane koleją tylko do Podłeża, i 
komisya tamże ustanowiona wyprawia je z Podłęża na Myslenice, 
Jordanów, Żywiec, Kamesznicę i Jal lonke. Według tego rozporzą- 
dzenia woły nie mogą być posełane dawną droga na Skawinę, Za- 
tor, Oświęcim, Białe i t. d. 


Ceny przeciętne czterech głównych gatuuków zboża i innych 
artykułów w I. połowie miesiąca lipca 1866 tyły następujące 
na targach w miasteczkach: 
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Ostatnia poczta. 


Tryest, 17. lipca, Namiestnik baron Kellesperg odjechał do 
Gorycyi. Podróż jego zostaje w zwiazku ze środkami używanemi 
w pogranicznych powiatach Karyntyi i Krainy ku obronie kraju. 

Mnichów. 16. lipca. Układy względem zawieszenia broni 
rozpoczną sie w Wiedniu dopiero za nadejściem propozycyj fran- 
cuskich. Pan Beust przybył tu wczoraj i odjedzie dziś dalej do 
Wiednia 

Gansendorf, 18. lipca (w nocy). Wojska pruskie weszły 
dziś do Dimkrut i obsadziły także sasiednie Pyrawart. 

Koruneuburg. 19. lipca (zrana). Nieprzyjaciel. „który wy- 
suwal patrole aż do Śtockerau, cofnał sie. 

Wagram, 19. lipca. Dziś obsadziły forpoczty pruskie w sile 
2000 ludzi Gansendorf. 

Passawa, 19. lipca. Król hanowerski przejeżdża tędy wła» 
śnie (2. godzina zrana) do Linen. 

Paryż. 17. lipca. „Monitor“ wieczorny donosi: 
poleon odjechał wczoraj wieczorem z osobna misya 
teścia Króla Wiktora Emanuela do Włoch. 


Ksiaże Na- 
do swego 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21. lipca. 


Hotel George: P. Br. Mustaza Jan. z Czerniowiec. 
Hotel europejski: Szumlański Michał, z Krzywego. 
Hotel Langa: Diener Rud.. e. k. major, z Kołomyi. 
Hotel angielski: Plattner Fryd., z Szmańkowczyka. 
kołaj, z Połtwy. — Udrycki Adolf, z Mostów wielkich. 


z Świrza. 


— Torosiewiez Mi- 
— Wiktor Tadeusz, 


Dnia 28. lipea. 
Pod Nr. 184%: P. Rener Jan, c. k. pens. podporucz., z Sadowej Wiśni. 


Wyjcchali ze Lwowa. 
Dnia 21. lipca. 
PP.: Hr. Komorowski Piotr, do Bilinki. — Senkowski Leon., do Wydrny, — 
Helter-Helterstreu Józef, c. k. major, do Komorna. 
Dnia 22. lipca. 
PP.: Gostyński Ad., do Podszumlaniec. — Torosiewicz Mik., do Połitwy. — 
Wiktor Tadeusz, do Świerza. 


| 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
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Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika) 181 67 186 33 
Z e KK CE S D a ZR a, came | 
felegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 21. lipca. 
5% Mellik 2500: Jaaa A e 
5% pożyczka narodowa . . Fi ZY ERY PRÓB ES 
Losy z 1800 roka 20 AZ GoalG 0/0 Mao GE 
Akcye banku wiedeńskiego jag GRA og O © GMA p 
E a kredytowego E JG NIEMA 5 
Londyn, 10 funtów szterlingów . . . «. « « « . «11: 
Srebro IE SEO OPR G SAO a 
towarem WOdGa 00 s GA 6 


" 


Dukat BRODY A OPO GROZA ZNOW ETZ 


- "P+ pien. towar. pien. towar. pien. tow at 
Kurs giełdy wiedeńskiej. |= Kar,, Krainy Wyb. 82.— 86.— |dlto H. emis. po 200zł.m.k. —..  —.— |Tow. żeg. par. na Dunaju 
€ BRE „Węgier . s sso» 60.50 61.50|Kolej Busterhradzka po za 100 zł. m. k. - Gi 6 
Dnia 17. lipca. SE |Ban. Tem.. . . 60-- 6050| 500 zł. m. k. . . . . . 625. 630.— |Lloyda za 100 zł. RAB 
= ar i Slawonii = = e ARG 6 Ciepl. po a . 1.— 
4. Dług publiczny. (Za1002ł.) |= o z | SASA + 1 57.— 58.— 0 zł m -o e. .200.— 220. . Losy. Hai 
A sA A tia y ly zk = aS (Siedmiogrodu 54.— 55.—|Kol. Bern. Ross. zpierw- Inst. kred. dla handlu po a 
z Sare pi : Bukowiny . . . .54.— 56.—| szeństwem po 200 z}. 100 zł. w. a. 95.50 96 
W austr. wal. po 5% . 48.— 4750/7 klauzulą wylos. wr. 4867 57.— 59.—| mon. konw. . . . . . . a= 2 Ton PG = śe Danan Di > 50 
» „ bez kuponów X Banat Temerz. . . . « . 57.50 58.—|Kol. Grac.-Kofl. i Towar. po 100 zł. m. k X 6: 
zwrotny po 5% -99.25 99.75 |Lomb. wen. poź. z r. 1850 —.— —.—| górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 110.— |Poż. Trye. po 100 zł. m. k. Ta 1 a 
Z pożyczki narod. z proc: po 5% —.— —.—]|Austr. towarz. żegl. par. E 2 H 
od stycznia do lipca po5X 60.— 60.50 Dług Tyrolu Pig —= o O a mk... 419— śe — Pizy EWĄ A —— 38.— 
od kwiet. do paźdz. po 5% 60.— 60.50 » 314%—— —.—lLloyda w 'Tryeście po oaz 1 po ate 
Pożyczka w srebrze z 1864 | Dług Salcburgu 4 p 3% —— ——| 500 zł. m. k. . . . . . 170.— 175.— |Esterhazego 5%0% das sk. kk 8 RJ 
roku zwrotna w 35 latach 66.— 67.— p 2/,%—.— —,—|Tow. młyna par. w Wied. Si p F ESSE 
Z r. 1851 ser. B. po 5% —.— —.— |Dług Krainy „2% —— ——| po 500 zł. w. a... . o - 380.— 400. — |Palfiego ma o E = 
Metaliki po 5% -... . 5156 52.— ~ 1% —.—|Pawsz. austr. Tow. gaz. Clarero 3 40 W BASY R 
Metaliki z proc. od naj E ~ Gal.dł. zwr.żr 1866, 1% — ——| po W zd. w. a. . . .225.— 235, —|St. Gie * 9. 03 z 2 
dt AA PBK R 57.50] 2, Stan oblig. domestykatu. Mostu laie, w Peszcie po Windisehgratza 20 > —— [4 — 
dlo. r 24 aa e Po 3% za 100 zł. . . . —.— 23.50] 500 zł. m. k. . . . « « —. ~ 300.—|Waldsteina 209 —— 19.— 
Ha A Ara WE a 24% n 100 „ . - .—.— 19.— u. Listy zastawne, Kegłevicha „ 10, SARI 
a n w pa 8 = E p 2A% „ 100 „ . .—.— 28.50 (z Fundacya szpit. Arcyksię- 
de. 1%. DAŃ aln 2% m 100 „ . . .---— 16— a 100 zł.) | cja Rudelfa . . „ . . == LG 
goa ED 1020 FIBA Z +27 100:5 . —.—  14.50| Banku (6let-2r.1857po0 5% —— — — 
Przez. do wyl. z r. 1839 sa narod.) 10let. „1857 po5%105.— —.— Weksle. 
całe = i | (R WDN 3. TW LD (Za sztukę.) |w m. k. į Przeznaczone do (Na 3 miesiące.) 
a SPH 1839 S M Banku narodowego . 648.— 650.-— los. po 5% . . . 89.— 659.50|Amslerdam za 100 zł. hol —.— —.— 
Pi ez. do wyl. Ga IE 1854 = = Ga, Inst. kred. dla handlu po Banku (na 12 m. 5%. AR Augsburg za 100 zł. w. p.n. 113.— 113.50 
PRZ do wył. x r. 1860 "=| 200 zł. w. a.. . . . . 136.60 136.80| narod. < przezn. do loso- *|Berlin za 100 tal. . . == aa 
po 500 e. R: 72.80 73.— Niż.- austr. tow. eskomt. ww.a.(wania po 5% . « 85.— 8550 Wrocław za 100 tal.. —— —— 
Die do ge g 1560 | Po ED Bb R eogi 545.— 660.— |Gal. Tow. kred, w w. a. Frankfurt za 100 zł. w. p.n. 160.— 101.— 
k 100 zł yl. z r. SAS Banku anglo-austryackiego WDOWA. —.- 0 __|Genua za 100 lir. piem. —.— —.— 
Paź czka zr 1864 (e a 4 "| na 200 złr. (20 ft. ster.) Węgier. Towar. ziemskie "> |EHamburg za 100 M.B.. —— —— 
Raj aa aa San z wpłata 30%. .... 67.— 68—| DaB% . ... | mego om kamnamo | == 
Bend ACO 42 li NE: 69.— |półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1470.—1475.— | P cz p ŚĆ |riwurna za 100 lil. tosk, —,— —.— 
GAY omon wę + —:—  15.-- | Tow. kolei żel. państwa po 5. Gbligacye z prawem Londyn za 10 ft. szt. . 132.50 135.50 
Wslodtokldawi (PZ MU 44. — na 200 zł. m.k. czyli 500 fr. 195.— 196.— pierwszeństwa. Lugdun za '00 fr.. . = 
W sk Olu HE % "—  80-— |Połud. kolei państ., lomb. Kolej Elżbiety po 5% za Medyolan za 100 lir. wł —— —.— 
ueuapansi: v aa 40.— wen. i central.-wloskiej 100 złe m. ke... 91.— 92, —|Marsylia za 100 fr. —— m — 
AA 3% RE A kolei żel. po 200 zł. w. a. detto detto w sreb, upr. Paryż za 106 fr. 53.10 53.20 
Przez, do los. obl. a ” 21 o, — „z | czyli 600 fr. z wpłata za 100 zł. w.a... 88.— g2,_|Praga za 100 zł. w. a... == — — 
daw. długu państ? w 2 /a76— m a so BodoT 195.— 196.— |Emis. z r. 1862 za 100 zł. Eryest ża 100zł wa —— —,— 
z proc. w kraju |" TT pa Rej Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, wal. austr. EA 72.50 73.50] Wenecya za 100 zł w.a. —.— —.— 
» 13% — = ER mon. konw. . » es.. 108.50 109.50| Tow. austr. kol. państwa P : 
dtto. z procent. 5% BE .50|Kol. Kar. Lud. po 200zł. po 500 fr. . . . . . 132.— 134. — (31 dni po okazaniu.) 
za granica { 41% — BRE © a RA z a hi ; 184— 186. — | Kol. Lomb.-wen. po 500 fr. 126.— 130, — |Bukareszt za 100 piast. woł —.— —.— 
o APR E EA pg R Kol. półn. po 100 zł. m. k. 94-— 96.— |Konstantynopol za 100 piast: tur. —,— 
4 a po 200 zł. w. a. w srebrze Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90.— —, — 
= oi R a ck: a EB) B c K 157.—- 158.—| Kol. Glogn. po 100 zł. m.k. —.— 72.— Kurs złota. 
E_: żiszej Austryi . „75.— 79.— |Uprzywil. 22 ko ej za- Uprzyw. czeska kol. zach. i Dia e m. , SA 
EE Wyż. Aneli ++ + —— 79.—| ehodnia po 200 zł. w.a. 132.— 133.— Bo 300 zł. w. a. (w sre- LEG pełnej wagi sd, 6.30 a 
EE Sui ebiE$). . . ./. 16.— 79.— |Połud. - półn. - niem. kolei brze) za 100 zł. . gano ZARA TE MSE 
og aa: ) m 78.—| kom. po 200 zł. m. k. . 81.— 82.— |Połud. półn. kolej kom. po a0frankówka , , . | | . 10.65 1067 
RA SANA 4 dw har 4.— 75.— |Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 5% za 100 zł. . . . s, 704 |BosgaiGeryał 16.20 10.75 
zląska „87.— 88.—| po 140 zł. (70%) wpłaty 147.— 147.— |Kolej gal. bajce 1 naadk 
ae | Styry s BENE p 0 y . olej gal. Karola Ludwika Talar związkowy . . . 1.93 M 
że Siy + JRE 85.—| Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. po 300zł. w. a. (w srebrze) Stebrowow a . 127.50 128.5 
© yrolu + .95.— 98,—| po 200 zł m.k.. . . „, —.— ——| po 5% za 106zł. - - « 99.50 91.,50|Kurs korony w c.k. kasach 18 zł.76 e. 


O powiedzialny Redaktor Adolf Budyński. 
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